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Reklamacye sa wolne ed opłaty pocztowej. 


PRZEGLAD. 
Monarchya austryacka. — Portugalia, — Iliszpania. — Anglia, 
— Francya, — Niemce. — Księztwa Naddunajskie. — Doniesienia 
z ostatniej poczty. — Wiadomości handlowe. — Kronika. 


MONARCHYA AUSTRYACKA. 


Rzecz urzędowa. 


i. wów, 8. maja, Dnia 8. maja 1854 wyszedł i ro- 
zesłany został z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
Lwowie, Oddział I., część VII. z roku 1854 dziennika rzą- 
dowego dla kraju koronnego Galicyi. 

Zeszyt ten zawiera pod 

Nr. 28. Cesarski patent z dnia 16. stycznia 1854, którym ustano- 
wione zostają dla królestwa Węgier postanowienia co do sposobu, 
w jaki, i Źródeł z których jaknajspieszniej uiszczoną być ma upra- 
wnionym oznaczona indemnizacya urbaryalna i dziesięcina przy za- 
chowaniu praw wszystkich przytem interesowanych, jakoteż posta- 
nowienia co dó zniesienia moratoryum. 

Nr. 29. Cesarski patent z dnia 16. stycznia 1854, którym dla Wo- 
jewództwa Serbii i Banatu Temeskiego ustanowione zostają posta- 
nowienia co do sposobu w jaki, i Źródeł, z których jaknajspie- 
Szniej uiszczoną być ma uprawnionym oznaczona indemnizacya ur- 
baryalna i dziesięcina przy zachowaniu praw wszystkich przytem 
interesowanych , jakoteż postanowienia co do zniesienia morało- 
ryum. 

Nr. 30. Cesarski patent z dnia 16. stycznia 1854, którym ustano- 
wione zostają dla królestw Kroacyi i Slawonii postanowienia co 
do sposobu, w jaki, i źródeł, z których jaknajspieszniej uiszczo- 
ną być ma uprawnionym oznaczona indemnizacya urbaryalna i dzie- 
sięcina przy zachowaniu praw wszystkich przytem interesowanych, 
jakoteż postanowienia co do zniesienia moratoryum. 

Nr. 31. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 26. stycznia 
1854 co do pytania, do którego urzędu zgłoszone być winny przez 
władze i strony interesa prawne i czynności urzędowe, wedle usta- 
wy z dnia 2. sierpnia 1850 r. nałeżytościom ulegające, tudzież co 
do podań i alegatów w tymże celu i dla wymierzenia należytości 
potrzebnych. 

Nr. 32. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 1. lutego 1854 
co do wolności cła w przywozie do królestwa lombardzko-we- 
neckiego, równie jak co do rozciągnienia uwolnienia zboża od cła 
wchodowego aż do końca maja 1854 r. 


Lwow, 24. kwietnia. Na założenie trywialnej szkoły w Do- 
Mmacynach obwodzie Tarnowskim, zapewniono na wieczne czasy na 
utrzymanie nauczyciela następujące uposażenie: a) gmina Domacyny 
rocznie 50r., b) Wojków 40r., c) Zaduśniki z Majdankiem 35r., 
d) Przykop 25r., razem 150r. m. k. rocznie. 

Dominium, mianowicie małoletnia właścicielka dóbr Karolina 
hrabianka Skorupka darowała trywialnej szkole imieniem swego o- 
piekuna i za pozwoleniem Tarnowskiego forum jako opiekuńczego 
sądu, jednak tylko na czas swego posiadania majętności Domacyn, 
Położony w Wojkowie pod top. 1. 312-216 będący od dawna w po- 
Sladąniu dominium rustykalny grunt o dwóch morgach, zwany Ku- 

ówka, na szkołę i warzywny ogród dla nauczyciela, z którego 
roczny dochód wyrachowano na 16r. m. k., a więc ogólne uposaże- 
nie trywiałnego nauczyciela w Domacynach będzie wynosić 166r. m. k. 
'Jmieniene powyżej gminy obowiązały się następnie, wysta- 
"SZCZĘ w tym roku na rzeczonym przez dominium darowanym 
gruncie budynek szkolny z zapewnionego również bezpłatnie przez 
dominium drzewnego materyału, utrzymywać go zawsze w dobrym 
stanie, zaopatrzyć izbę szkolną potrzebnemi sprzętami i zajmować 
się regularnie czyszczeniem i opalaniem szkoły. 

Na opalanie izby szkolnej przyrzekła Karolina hrabianka Sko- 
rupka przez czas Swego pożycia wydawać corocznie za asygnacyą 
dominikalną 6 n., a. sagów miękkiego paliwa z lasów dominikalnych; 
rzeczone gminy obowiązały się zrabać to drzewo i przystawić. 

, Ta szlachetna usilność ku rozpowszechnieniu nauki ludu podaje 
bę niniejszem z uznaniem do wiadomości publicznej. 
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Sprawy krajowe. 


Lwów , 6. maja. Oprócz przytoczonych już w poprzednich 
numerach obchodziły jeszcze następujące miejsca najwyższe zaślubi- 
ny stosownemi uroczystościami i ofiarami dobroczynności: 

W Samborze udało się po skończonem nabożeństwie świetne 
grono pod przewodnictwem przełożonego obwodu do przyrządzonej 
sali, gdzie 200 ubogich miejscowych kosztem gminy miejskiej hoj- 
nie uraczono i pieniędzmi obdarzono. Przy tej sposobności doręczył 
burmistrz przełożonemu obwodu adres gratulacyjny miasta Sambora 
i dwa ozdobne egzemplarze umyślnie na tę uroczystość ofiarowanego 
ze strony gminy dzieła dramatycznego pod tytułem: „Hołd Galicyi* 
w języku niemieckim, z prośba, ażeby je złożył u stóp najwyższego 
tronu. Popołudniu o godzinie 3, odbyło się nabożeństwo w synago- 
dze w obec licznych gości ze wszystkich stanów, Wieczorem zaś , 
w świetnie przyozdobionej sali kasyna, wyprawiono po odśpiewaniu 
hymnu ludu przed wizerunkami Najjaśniejszych Nowożeńców huczny 
bal, z którego czysty dochód ofiarowano na trwające już od 4 miesięcy 
obdzielanie 40 ubogich miejscowych jadłem, napojem i sukaiami, 

W Stanisławowie zebrała się po nabożeństwie szlachta u 
przełożonego obwodu, by w ręce jego złożyć najszczersze życze- 
nia swoję dla Jego c. k. apostolskiej Mości. Potem odbyło się w 
południe i pod wieczór uraczenie zebranego w obozie za miastem 
e. k, wojska. 25go obdzielono 150 ubogich jadłem i napojem, a 
wieczorem wyprawiono w sali kasyna świetny bal publiczny na ko- 
rzyść ubogich i stanisławowskiego funduszu inwalidów. “Ze składki 
urządzonej pomiędzy ludnością miąsta i w kilku innych miasteczkach 


tego obwodu, do czego także gmina miejska przyczyniła się kwotą 


150 złr. m, k, i z czystego dochodu z balu pokryto koszta ura- 
czenia c. k. wojska i obdzielenia jadłem ubogich miejscowych, Po 
odtraceniu tych wydatków pozostało jeszcze dla ubogich miejsco- 
wych w gotówce kwota 232 złr, 29 kr., a dla funduszu inwalidów 
127 złr. 20 kr., z których pierwsza publicznie między ubogich ro- 
zdano, a drugą na miejsce przeznaczenia odesłano, Nakoniec po- 
stanowiła jeszcze gmina izraelicka na pamiątkę najwyższych zaślu- 
bin urządzony w stosownym wprawdzie budynku, ale dla szczupłych 
dochodów niezupełnie celowi swemu odpowiadający szpital izraelicki 
powiększyć, należycię uposażyć, na ten cel stały fundusz utworzyć 
i wyjednać sobie na to pozwolenie u władzy. 


Czerniowce, 2. maja. C. k. radzca sądu szlacheckiego 
p. Janowicz, ofiarował na pamiątkę uroczystości zaślubin Jego c.k, 
Apost, Mości 25 złr. m. k. na rzecz Bukowińskiego funduszu inwa- 
lidów, a dla Bukowińskiej biblioteki krajowej dzieła lorda Byron'a 
w 10 tomach. 


Wiedeń, 4. maja, Z zaprowadzeniem nowego zrewidowae 
nego kodexu karnego straciły moc obowiązującą dawniejsze posta- 
nowienia względem uszkodzeń kolei żelaznych i telegrafów państwa. 
Tymczasem okazała się potrzeba podania odnośnych paragrafów za- 
wartych w ustawie karnej osobno do powszechnej wiadomości, zwła- 
szcza, że ważny interes publiczny AGM zapobiegać ile możno- 
ści złośliwym lub zuchwałym uszkodzeniom rzeczonych tak wielce 
ważnych środków komunikacyjnych. Ten cel da się najlepiej osia- 
gnąć, jeżeli wszyscy mieszkańcy obeznani są dokładnie z obowiązu- 
jącemi w tym względzie przepisami karnemi. 

W dzienniku urzędowym Salchurgskiej gazety krajowej z d. 
2. maja zawarte jest wydane z rozkazu ministerstwa spraw wewnę- 
trznych ogłoszenie rzeczonych przepisów, a ponieważ to ogłoszenie 
na powszechną zasługuje uwagę, przytaczamy przeto wyliczone w 
niem odnośne paragrafy kodeksu karnego. Sa one następujące: 
S. 88, $. 89 lit. g), $. 175 lit. c), $. 318, $. 385, $. 336, $.337, 
$. 431, $. 432, $. 433 i $. 468. W tych paragrafach wymienione 
Są kary na wszelkie zajść mogące złośliwe lub zuchwałe uszkodze- 
nia wspomnionych środków komunikacyjnych, niemniej podpadaja ka- 
rze wszelkie uczynki i zaniechania naruszające bezpieczeństwo osób 
przy używaniu tych środków, w którym-to względzie przestępstwa 
osób będących w służbie przy kolejach żelaznych podpadają jeszcze 
osobnym karom., Surowość kar odpowiada niezmiernym szkodom , 
jakie przekroczenia prawnych przepisów szczególnie na kolejach że- 
laznych za soba pociągnać mogą. 

Wkońcu zwracamy jeszcze uwagę na to, że rewidowana usta- 
wa karna zawiera potrzebne przepisy względem używania siły pa- 
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rowej w ogóle, równie jak i względem parowej żeglugi w sposób 
odpowiedny teraźniejszym stosunkom komunikacyjnym, (L.k. a.) 
(Depesza telegraficzna.) 

Poia. 3. maja. Amerykański (rzymasztowy okręt „Mount 
Washiugton* pod dowództwem kapitana Williama Darris rozbił sie 
z 2150 bel bawełny na scoglio Levano pod Pronontore. Załogę o- 
calono; okret zaś stoi na skale. (L.k.a.) 


Portugalia. 


Z Lizbony donoszą, że podróż młodego króla Portugalii 
miała nastapić 18. lub 20. kwietnia. Według dawniej ułożonego pla- 
nu uda sie król na Londyn, Paryż i Bruxelę. Czyli zaś odwiedzi 
także dwory Wićdeński i Berliński jest rzecza watpliwa ze wzęle- 
du na obeene slesunki polityczne. (Zeit) 


Miszpania. 


Z Madrytu pisza z dnia 25. kwietnia, że angielski amba- 
sador lord Howden miał się tego dnia udać do Sewilli i pożegnać 
królowe Amalie, która niebawem Hiszpanię opuści, Pan Turgot już 
zupełnie wyzdrowiał z rany w pojedynku otrzymanej i ma wkrótce 
dać wielki obiad dyplomatyczny, na którym ma być prezydent rady 
i kilku innych znakomitych urzędników. (Zeut) 

Anglia. 
(Sprawy w izbach.) 

Londyn, 28. kwietnia. Korespondencye dziennika Zmes z 
Gallipoli o złem zaopatrzeniu angielskich wojsk expedycyjnych spo- 
wodowały lorda E//enborough interpelować rząd w tej sprawie na 
wczorajszem posiedzeniu izby wyższej. Na to odpowiedział w imie- 
niu rzadu sekretarz kolonialny, ksiażę Newcastle: „Czytałem ten 
list z Gallipoli w dzienniku Zmes, a iż się przekonałem, że zawićra 
wiele szczegółów zupełnie fałszywych, przeto niewaham się wcale 
watpić o prawdziwości innych, chociaż niemam w ręku pisemnych 
dowodów. Jego doniesienie o niedbałem pielegnowaniu chorych nie- 
zasługuje już dia swej monstrudlności na wiare. Wojska nasze zo- 
stały przy odjeździe z Anglii zaopatrzone obficie we wszystko, cze- 
go potrzeba do urządzenia szpitalu, i niemożna przypuszczać wcale, 
by część tych rekwizytów pozostała w Malcie. Również niepodobna 
do prawdy, by niemiano porobić żadnych przygotowań dla wylado- 
wania wojsk w Galiipoli, ani też, że urzad kolonialny niepowydawał 
w należytym czasie potrzebnych w tej mierze rozporządzeń. Wie- 
rutne-to kłamstwo, że konzul angielski w Gallipoli, Mr. Calvert, 
nieolrzymał żadnych instrukcyi eo do umieszczenia wojska. Konzul 
ten porobił tygodniem naprzód potrzebne dyspozycye, a jenerał Smith, 
szef urzędu zaopatrzenia, kierował tem wszystkiem Z Konstantyno- 
pola, zawierał wspólnie z konzulem kontrakty liwerunkowe, i nie- 
miał powodu użalać się na Turków. Korespondencya ta wychwala 
nad miarę francuskich oficerów magazynowych w porównaniu z an- 
gielskimi. Pozwólmy jednak powiedzieć sobie hez ubliżenia szano- 
wnym sprzymierzeńcom Anglii, że jedni drugich w niczem nieprze- 
wyższyli. Z obudwu stron robili przynałeżni szefowie urzędów za- 
opatrzenia w najlepszej harmonii wszelkie przygotowania, i jeden na 
drugiego nieużalał się bynajmniej. Prawda, że wojska angielskie 0- 
trzymały kwatere w dzielnicy greckiej; ale rząd otrzymał donie- 
sienia, że chwalą sobie zupełnie to urządzenie. Grecy w Gallipoli — 
tak powiada jedna z tych korespondencyi — są biedni i niemogą 
nie dostarczyć. Na to byliśmy zawsze przygotowani, ale zato przy- 
jęlo nas jak najuprzejmiej. Byłoby-to haniebnie i niesłusznie poda- 
wać w podejźrzenie departament zaopatrzenia, którego zadanie tak 
trudne, a któremu w najlepszym razie niewiele się dostanie z wa- 
wrzynów zwyciezkiej armii. Dokumentów zaś dla jego usprawiedli- 
wienia niewypada nam ogłaszać, bo gdyby to raz weszło w używa- 
nie, mogłyby wyniknąć z tego największe szkody dla dalszych ewo- 
lucyi. A że nakoniec gani ów korespondent ze względów siralegi- 
cznych utworzenie wielkiego cbozu pod Gallipoli, możemy go uspo- 
koić tem zapewnieniem, że rząd niewydał jeszcze żadnego rozkazu 
w tej mierze.“ — Lord Kllenborough poprzestał na tej odpowiedzi, 
ale zato wystąpił Earl of Jlardwike z oświadczeniem , że niemoże 
ufać tym wyjaśnieniom z ławki ministeryalnej, kiedy dawniejsze ró- 
wnież ztamtad otrzymane wiadomości o toku wojny w Ocyencie o- 
kazały się niezupełnie prawdziwemi. Tak przed samem o0drocze- 
niem parlamentu zaprzeczył temu sekretarz spraw zagranicznych, 
ze okręta rosyjskie wypłynęły z Sebastopola, by przewieźć wojska 
i poniszczyć swoje twierdze. A przecież stało się to podobno mimo 
jego zapewnień.  Zacny lord był pewnie wtedy źle zawiadomiony; 
w takim samym przypadku może być teraz zacny książę, i tym spo- 
sobem miałby słuszność za sobą korespondent dziennika Times, — 
Na to odpowiedział lord Clarendon: Przed 3 tygodniami prawie, 
gdy pytano w izbie, czy w istocie operują okręta rosyjskie u wy- 
brzeża Czerkiesyi i w innych stronach, powiedział lord Malmesbury 
opierając się na depeszy admirała Dundas, że wiadomości te są fał- 
szywe. To samo mógłby i dziś powtórzyć. „Flota rosyjska, o ile 
wiemy dotąd, nieopuszczała wcale Sebastopola i nieprzewoziła w 
tym czasie, gdy to opowiadano, żadnych wojsk z jednego punktu 
Czarnego morza na drugi. Cała ta rzecz miała się następnie: Jeden 
francuski i jeden angielski paropływ , krążący u wybrzeża czerkie- 
skiego, spostrzegły 5 małych rosyjskich paropływów, które ze zbu- 
rzonych twierdz zabrały na pokład wojska. Już samo zburzenie 
tych twierdz z własnej woli dowodzi, że nie oni, lecz my jesteśmy 


panami Czarnego morza. Twierdze stały w płomieniach a paropływy 
— same slatki pocztowe — umknęły natychmiast na widok naszych 
okrętów. Jeden wszakże okręt transporlowy zatrzymano i kazano 
mu zawinąć do najbliższego portu rosyjskiego, Wiecej niemogły u- 
czynić nasze okręta podług instrukcyi swej z grudnia; zdarzenie te 
bowiem datuje sie z 15. lub 16. marca. a wypowiedzenie wojny na- 
stąpiło w Anglii dopiero 29go tego samego miesiaca.“ — Lord Æl- 
lenborough robi uwagę, że niewszysikie twierdze zostały zburzone; 
jest ich tam 22, a z tych tylko 6 zdemoliowano. — Margr, of Clan- 
ricaree życzyłby sobie, by wszelkie depesze o tym wypadku zosta- 
ły przedłożone izbie, Maport bowiem rządu rosyjskiego różni się 
całkiem od tego, co właśnie szanowny minister powiedział. Tam 
niema mowy o statkach poczlowych, lecz o okrętach wojennych. by 
załogę Sebastopola wzmocnić załogami twierdz, a ważniejszej r 
racyi niemogła flota rosyjska wykonać w owym czasie. Prawda, że 
wypowiedzenie wojny nienastąpiło jeszcze wtedy, ale już była wy- 
powiedziana nieprzyjaźń dla floty rosyjskiej. Zatem była-to tylka 
czczą przechwałka , zabronić flocie rosyjskiej pokazywać sie na 
Czarnem morzu, a niealakować jej, kiedy odważyła sie lekceważyć 
to upomnienie. Mniejsza o to, czy twierdze te były znaczne czy 
nieznaczne, ale ta okoliczność, że Rosyanie sami je zburzyli, że za- 
brali ich załogi na okreta i przewieżli na bezpieczne miejsce, do- 
wodzi dostatecznie, że nie my, lecz liosyanie są panami Czarnego 
morza, i tak też bez watpienia ocenili Czerkiesy to zdarzenie. Jesito 
nieszczęśliwy początek, i dlatego zdaje mu się, że rząd angielski 
powinien za przykładem rosyjskiego ogłosić wszystkie odnośne do 
tego depesze. Lord Clarendon przyrzeka to, łzba odracza sie do 
jutra. l 

Na posiedzeniu izby wyższej interpelował Mr. Gibson o termin 
blokady i zatrzymane w Petersburgu efekla ambasadora angielskie- 
go. Ministrowie przyrzekli odpowiedzieć na to na jutrzejszem posie- 
dzeniu. (W. Z.) 

(Vomnożenie s: zbrojnych.) 

Londyn, I. maja. Wszystkie dzienniki dzisiejsze rozbierają 
bombardowanie Odessy i nagłe cofnięcie się Rosyan z małej Woło- 
Szczyzny, a szczególnie prasa rządowa uradowana tem nadzwy- 
czajnie. 

Słychać za rzecz pewną, że rząd nasz postanowił wysłać je- 
szcze 25.000 ludzi do Turcyi. Przygotowania ku temu robia się ta- 
jemnie ale gorliwie. Powołują wojska z kolonii, wysełają oficerów 
werbunkowych i powołują wszystkich oficerów służących za połowe 
żołdu do czynnej armii. (Zeit.) l 

(Depesza telegraficzna.) 

Londyn, 3. maja, wieczór. Właśni ini 
sów, że ZY YĆ offerty po 935), i PE Eie faa: 
jednak dotychczas tylko małą część rozebrano. (L. k. es) 


Francya. 


Paryż, 30. kwietnia. Uwagi godne są następujące słowa Mo- 
nitora o zaślubieniu Cesarza Austryi: „Widząc zbliżające się prze- 
silenie uderza ważność stosunków, wśród których zaszły dwa uro- 
czyste zdarzenia w życiu młodego Cesarza: Jego wstąpienie na tron 
i Jego zaślubienie. Ausirya przechowa w pamięci te obydwie epoki 
Jeżeli bowiem pierwsza przypomina zażegnanie burzy w Ewudlcznej 
i przywrócenie porządku, oznaczy druga, jak się spodziewamy, erę 
tem świetniejszej polityki, iż przeznaczeniem jej będzie obrona o- 
gólnych interesów Europy i cywilizacyi.* | ( Zeit.) 

{Depesze telegraficzne.) 

| Paryż, 4. maja. Dzisiejszy Monitor zawiera dekret cesar- 
ski powołujący do broni 80.000 łudzi z przyzwolonych uchwałą 
izby prawodawczej 140.000 rekrutów. Następnie donosi wspomnio- 
ny dziennik, że Rosya posłała do Grecyi 700.000 franków subsidyów. 
j — 3. maja. Monitor zawiera najnowszy protokół Wićdeński 
i kończy uwagi swoje nad angielsko-francuskiem i anstryacko pru- 
skiem przymierzem następującemi słowy: Traktat Berliński nastąpił 
po protokole (posterieur au protocolle) , z czego wynika, że dąży 
do tego samego celu i oparty na tych samych zasadach , co traktat 
Londyński. (L.k.a.) 

Marsylia. 29. kwietnia. Marszałek St Arnaud, naczelny 
dowódzca armii oryentalnej, odpłynął ztąd dzisiaj wśród huku dział 
artyleryi i przy pomyślnym wietrze. (Zeit) 


Niemce. 
(Sprawy w izbach.) 

Hanower, 26. kwielnia. Izba pierwsza potwierdziła przed- 
wczoraj traktat z angielskim rządem względem wydawania zbiegłych 
marynarzy, ale izba druga ograniczyła traktat na wydawanie Nieha- 
noweranów. Radca naczelnego trybunału Śchliter, zapytał, czyli 
królewski rząd nie będzie sie wahał przedłożyć osobnej komisyi 
uiektóre względem stosunku niemieckich państw do kwestyi oryen- 
talnej toczone obrady, nadesłane sprawozdania i t. d, Z odpowiedzi 
chciał poznać interpelant, czyli może wnieść propozycyę naradzania 
się nad adresem na mowę od tronu, ale zaniechał wniosku, gdy nie 
odebrał żadnej odpowiedzi. 

Najważniejszym przedmiotem na wczorajszem posiedzeniu izby 
była uslawa, odnosząca sie do wojennego stanu. Obrada była poufna. 

W obu izbach przedłożono już propozycye odroczenia. lzba 
pierwsza odbędzie się jutro, druga później naradzać. lnne obrady 
nie miały dziś powszechnej wagi. 
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(Odroczenie izb hanowerskich.) 

Hanower. 29. kwietnia. Uchwałę odroczenia izby pierw- 
szej przyjęto dzisiaj także w izbie drugiej z tym dodatkiem, żeby 
rząd najdalej po koniec maja zwołał izby nanowo. Odroczenie na- 
slapi za dni kilka, bo sprawy bieżace nie mogły dotychczas być zu- 
pełnie załatwione, a mianowicie mają stany uchwalić jeszcze przed 
odroczeniem nowy poufny i naglący projekt względem traktatów cel- 


nyeh., (Zeit.) 
” Z e . 
Bisieztwa Waddunajskice. 
(Powód odstapienia z pod Odesy. — Postapienie pod Silistryc. — Mala Wołoszczyzna. 
— Siła zebrauych wojsk posiłkowych. — Powstanie Greckie.) 


wicdeń, 2. maja 
tenfreund:* , 
„Otrzymaliśmy niektóre szczegóły o bombardowaniu Odesy przez 
oddział zjednoczonej floty składający się z 7 okrętów trzypokłado- 


Z teatru wojny donosi „Oester. Solda- 


« 
wych i 11 fregat. Na kilka dni przedtem zawinął do portu Odesy 
angielski paropływ mający zabrać ztamtąd konzula angielskiego, nie 
wiedząc, że już wyjechał: chociaż miał zatkniętą banderę parlamen- 
tarna, przyjęli go Rosyanie ostremi strzałami i zmusili ustąpić z portu. 
Pod tytułem zadośćuczynienia zażądali obadwaj admirałowie Auglii 
i Francyi, wydania wszystkich okrętów rosyjskich. Ces. rosyjski 
jenerał, Krusenstern, naturalnie odmówił i zaprotesiawał stanowczo 
przeciw bombardowaniu miasta, przezcoby nie rząd, lecz osoby pry- 
walne wielkie straty ponieść musiały. Mimo lego zaczęle bombar- 
dować stojące w załoce Pralika okrela rosyjskie i miasto. 05m ro- 
syjskich i jeden ausiryacki okręt („Santa Caterina") spłonęły ; ró- 
wnież zapalił się pałac Woronzowa, a statua Richelicugo i Palais 
Royal zostały zburzone. Z nadbrzeznych bateryi rosyjskich zdołały 
angielsko-francuzkie okreta zniszczyć tylko jedną o 4 działach. Za- 
miar wysadzenia na ląd 1800 ludzi dla zniszczenia dwóch inuych 
bateryi nadbrzeżnych nieudał się wcale i cztery angielsko-francuzkie 
fregaty parowe, usiłujące zdemontować te bateryc, zostały przyten 
mocno oszkodzone. 

Dla doskonałego ustawienia tych bateryi niemogły strzały o- 
krętów wojennych z oddalenia, wyrządzić zbyt wielkiej szkody w 
mieście. Bombardowanie trwało 10 godzin spełna i miało być po- 
nowione na dniu 23. kwietnia, w ruską niedziele wielkanocna. Ale 
inaczej się stało. Paropływ angielski, który z S$ innemi ekrętami 
wojennemi krażył około Sebastopola dla obserwowania floty rosyj- 
skiej, przywiózł admirałowi Dundas wiadomość, że miedzy okrętami 
rosyjskiemi w zatoce Sebastopola spostrzeżono jakiś ruch niezwykły, 
i że można się spodziewać blizkiego wypłyniecia tamtejszej floty zo- 
stającej pod rozkazami admirała Nachimow. Zaraz po przybyciu tego 
paropływu opuściły okręta zjednoczonej floty zatokę z tem oświad 
czeniem, że niechca dalej bombardować miasta, i odpłynęły spiesznie 
na wzburzone morze; 4 uszkodzone fregaty wzięto na liny holownicze. 
— Podajemy te szczegóły tak, jak nam w tej chwili doniesione zostały. 

— Wiadomości z nad niższego Dunaju sięgają do 24. kwietnia. 
Silistryę bombardowali Rosyanie kilkakrotnie od strony Dunaju. 
Rassowa, twierdza turecka nad Dunajem powyżej Czernawody, ma 
już być zupełnie zburzona, ale trzyma się jeszcze, co dowodzi, że 
Turcy w obronie warownych miejsc są niezmiernie wytrwali. 

Do oblężenia Silistryi nieprzystapia Rosyanie pierwej, dopokąd 
jenerał Liiders z swoim 60,000 korpusem niestanie obozem pod 
Bassardczykiem, i dopokąd książę Gorczaków nieprzeprawi się z 
główną siłą armii rosyjskiej za Dunaj, bo Omer Basza w Szumli 
lestto wcale groźny przeciwnik, i ma w tej chwili przeszło 100.000 
Wojska do dyspozycji, z któremi mógłby łatwo przybyć na odsiecz 
Wierdzy, gdyby Rosyanie niezasłaniali operacyi oblężniczych dwoma 
SUnemi korpusami w pobliżu Bassardczyku i Rasgradu. To przej- 
scie za Dunaj ma nastąpić dzisiaj równocześnie pod Oltenicą i Kala- 
raSzem, 

p Ww Małej Wołoszczyżnie niema już ani jednego żołnierza ro- 
syjskiego; wiele rodzin bojarskich sprzyjających Rosyanom, wynosi 
się z kraju, Z Krajowy udała się deputacya mieszezan do Widdynia 
dla zasiągnienia dalszych rozkazów od gubernatora Sami-Baszy. Gu- 
bernator ustanowił prowizoryczną komisyę, która ma niezwłocznie 
zająć się poborem zaległych dla Porty podatków i użyć wszelkich 
innych potrzebnych środków urzędowych. Spokój niezostał nigdzie 
zakłócony w Małej Wołoszczyźnie. 

W Szumli znajduje się pułkownik Govone, któremu polecono 
Wywiedzieć się dokładnie o wszystkie najdogodniejsze gościńce z 
Adryanopola ku przesmykom Bałkanu. W Warnie stoi jenerał Bo- 
skwet z 10,000 ludzi z korpusu posiłkowego. Francuzki jenerał 

artinprey przybył z ministrem Porty, Hussim-Bejem, do Adryano- 
pora; minister ten został mianowany komisarzem sułtańskim dla prze- 
wodniczęnia wojskom posiłkowym. Wysadzenie na ląd wojsk an- 
gielsko-feancuzkich odbywa się teraz bardzo spiesznie; dotychczas 
wylądowało już bezwatpienia w Warnie, w Stambule, w Rodosto i 
w Gallipoli przeszło 46,000 ludzi. © obozujących w Gallipoli Żu- 
awach algierskich nadeszły niepomyślne raporta. 

a ząd prowizoryczny w Epirze okazuje się bardzo czynnym, 
i ma do rozrządzenia dość znaczne sumy pieniężne, tak że opędza- 
nie kosztów wojennych odbywa się teraz z większą regularnością. 
Szefowie insurgentów zostaja z sobą w ciągłej styczności, i ograni- 
czają się od ośmiu dni na obronie tylko; wojska tureckie stoją także 
Nieczynnie w swoich kwaterach. (Abuld. W. Z.) 
(Wiadomości z-nad Dunaju w Lloydzie.) 
weii Wićdeń, 2. maja. Z Bukaresztu piszą z d. 28. z. m, że 
Ug nadesłanych tam doniesień stoi cała flota rosyjska w Seba- 


— 
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stopolu, a w Odesie jest tylko jeden okręt wojenny. Dnia 20. kwie- 
tnia przeprawił się turecki korpus podjazdowy poniżej Sylistryi za 
Dunaj, by uderzyć na wymierzone przeciw Sylistrzi baterye nadbrze- 
żne i posunał się aż pod Kalarasz, gdzie się wszczęła zacięta walka, 
która kilka godzin trwała. Turcy jak zawsze tak i tą raza walczyli 
mężnie, musieli jednak cofnać się przed przemoca Rosyan. 

Wiadomości z Małej Wołoszczyzny nadesłane tu na Kałafat do- 
noszą, że wojska tureckie przedsięwzięły d. 23. z. m, wielkie re- 
kognoskowanie przeciw punktom przez Rosyan opuszczonym. Rosya- 
nie zniszczyli wszystkie szańce, baterye itd. Mieszkańcy przyjeli 
Turków uprzejmie. Expedycya ta wróciła d. 25. z. m. do Kalafatu. 
W Golenze zostawiono załogę. 

Z Widdynia donosza z d. 24, kwietnia, że książę Miłosz Obre- 
nowicz opuścił swoje dobra w Małej Wołoszczyźnie równocześnie 
z wojskiem rosyjskiem i udał się zapewne do Bukareszlu. Wszelkie 
kosztowności z zamku jego zawieziono częścią do Wićdnia, cześcia 
za granicę Małej Wołoszczyzny z obawy napadu sprzyjających Tur- 
kom mieszkańców lub samych Turków. (Lloyd.) 

Wiedeń, 3. maja. Późnicjsze wiadomości o kewawem zaje 
sciu pod Czernowodą dnia 22, kwietnia donoszą, że Rosyanie wy 
trzymali blisko ośmuaslu-godziuną walkę z Turkami, ażeby ocalić 
przybywający transport żywności, który był zagrożony, W Dobru= 
czy panuje wielki niedostatek żywności, bo co Turcy przy swym 
odwrocie niezniszczyli, to losyanie już spolrzebowali. Miedzy lu- 
dnościa panuje największa nędza. 

Najnowsze wiadomości z widowni wojny nad Dunajem donosza 
następujące szczegóły Omer Basza ściąga na Warnę ciagle posiłki. 
— Do Warny przybyły dnia 21. kwietnia pierwsze augielsko-fran- 
cuskie wojska lądowe. — Jego Mość Cesarz Rosyi ofiarował greckim 
kościołom i klasztorom w Dobruczy liczne i kosztowne podarunki 
w naczyniach kościelnych, ozdobach itp. — W Warnie znajduje się 
ośm okrętów rosyjskich pojmanych przez angielsko-francuska flote.: 
jeden z tych okrętów wiózł znaczną sume śrebrnej monety. — Tu- 
recki admirał Osman Basza, wzięty pod Synopa w niewolę znajduje 
się w Odesic, zupełnie wyleczony z ran odniesionych w owej krwa- 
wej bitwie. — Załoga Warny ma być bardzo mała. 

Z Hercegowiny donoszą pod dniem 29. kwietnia, że Turcy 
wszelkie robią przygotowania do jak najściślejszej blokady Czerno- 
góry. Na jeziorze Skutari stoją w pogotowiu liczne uzbrojone statki, 
Na granicy, gdzie z wojska regularnego uformowane kordon, odby- 
wają Turey ciągle rekonesanse we wszystkich kierunkach. (Llfyd) 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


Wiedeń, 5 maja. Telegrafem donoszą z Bukaresztu z d. 
2. maja: Turcy posuwając się ku Krajowy, wydali z Boleszty pro- 
klamacyę, w której oświadczają, że nikogo prześladować nie będą 
za zdania polityczne, wzywają mieszkańców, żeby spokojnie oddawali 
sie zalrudnieniom i sprawom swoim, nakoniec przyrzekają, że za 
wszelkie zapasy żywności i inne potrzeby dla wojska beda gotówką 
płacić. Między ubogich, niedostatek cierpiacych włościan kagali 
rozdać 3000 kilo kukurudzy. Biskup Krajowy wyjdzie naprzeciw 
nim na czele deputacyi bojarów aż do Rabanesz. — Dzisiaj zrana sły- 
chać także o opuszczeniu Wielkiej Wołoszczyzny. 

W ©desie obiegała d. 28. kwietnia pogłoska, że flota rosyj» 
ska wypłynęła d. 24, lub 25. kwietnia (12. lub 13. s. k.) z Se- 
bastopola. (Lit. kor. austr.) 

Hermannstadt, 1. maja. Baron Budberg, jenerał-adjutant 
Jego Mości Cesarza Rosyi i nadzwyczajny i pełnomocny komisarz 
dla księztw naddunajskich, przybył tu wczoraj w towarzystwie adju- 
tanta. (A. B. W. Z.) 
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Wiadomości handlowe. 


(Ceny targowe w obwodzie lwowskim.) 

Lwów, 4. maja. Według doniesień handlowych płacono od 
15 do 30. kwietnia na targach w Gródku, Jaryczowie i Szczercu 
w przecięciu za korzec pszenicy 10r.—9r.24k. —10r.; żyta 8r 24k. 
—7%r.24k.—7r.55k.; jęczmienia %r.12k-—5r.54k.—6r.24k.; owsa 4r. 
36k.—3r.54k,— 4r.80k.; hreczki 0—6r.36k.—5r.54k.; kukurudzy w 
Szczercu %r48k.; kartofli w Gródku 4r. Za cetnar siana 40k.—45k. 
48k. Sag drzewa twardego sprzedawano po 8r.—5r,48k.—9r.12k., 
miękkiego po 6r.24k—5r.10k.—7r.12k. Funt mięsa wołowego ko- 
sztował 4k.—4k.-—-4k. i garniec okowity 2r.—1r.—1r.48k. m. k, 
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Taurs lwowski. 


Dnia 0—7. maja, 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski i 
Półimperyał zł. rosyjski . 
Rubel śrehrny rosyjski 

Talar pruski . 


„TAM SIE. 4 
Polski kurant i pięciozłotówka « Jas 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.. ņ 


p a 
Wicdeński kurs papierów. 
Dnia 4. maja. 
Obligacye długu państwa. . . . 5% za slo 855, 54 7/, 86 865], 
detto z r. 1851 serya B.. 5%, 
detto z r. 1853 z wypłatą . 5% 


w przecięciu 
86 


0 — 
— = 


430 


Oblizacye długu państwa . „BL bs 77 77 
detto detio HEA m 7014 70!'⁄ 
delto z r. 1850 z wyplata . 4,9 n m — 
detto detto detlo -8U5 A — — 
detto detto Bo 08% g — — 

Pożyczka z losami z r. 183% . s 2291, 2291, 
detto detto zr. 1839. s 120 1201, 121 1211, 1, 121 
detto detto 7 r. 1854. $ TA g EU 8877 

Obl. wićd. miejskiego banku . . . 21,0 — — 

Obl. lomb. wen. pożyczki z r. 1860 5%, 102% 103 102% 

Obl. indemn. Niż. Austr, 50% — Na 

detto krajów koron. 5% — -- 

Akcye bankowe . . . . . . . . . 1193 1195 1194 

Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . . . — -- 

Akrye kolei żel, Ces. Ferdynanda na 1000 złr. . 2130 2ŁI6 21221, 2122 

Akeye kolei żel. Glognickiej na 600 złr. . - — 

Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . . . . assa’ — 

Akcye kolei Budzińsko-lincko-Gmundzkiej na 250 złr. . . . . . — 

Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . D44 545 546 545 

Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 600 złr. to = 


Galicyjski listy zastawne po 4%, na 100 złr. 
Renty Como mg w RPO 
Wićdeński kurs weksłów. 


Dnia +. maja. w przecięciu 


Amsterdam za 100 holl. złotych 115%, 14 1153/42 m. 
Augsburg za 100 złr. kur. . "o 6 = DST RZĄ O 137/, uso. 
Frankfurt n. M. za 120 (l. na stopę 24% fl. 137 1 tg 1371/53 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . — |. = om 
Hamburg za 100 Mark. Bank. . 102 102 2 m. 
Lipsk za 100 talarów a E Om. 
Liwurna za 300 lire toskan. 13314 1 13352 m. 
Londyn za 1 funt sztrl. 13.23 26 26 24 13.25 2 m. 
Lyon za 300 franków = — 2m. 
Medyolan za 300 lire austr. 1341, 134/42 m. 
Marsylia za 300 franków = — 2 m. 
Paryż za 300 franków . . - 162 1621, 4 ta 16214? m. 
Bukareszt za 1 złoty Para. . — E YCH 
Konstantynopol za 1 złoty Para — = "MS. 
Cesarskie dukaty - - A> — Agio 
RMK OPR 
KKurs giełdy wićdeńskiej. 
Dnia 5. maja o pierwszej godzinie po południu. 
Amsterdam 1141. Augsburg 13634. Frankfurt 13634. — Hamburg 


101%, l. Liwurna — 1. Londyn 13.22 l.. Medyolan 133!/,, Paryż J61V4. 
Obligacye długu państwa 5%, 86%/,4—86*,. Detto S.B. 5%, 111 — 112. 
Delto 414%, 741/4—777/. Detto 4%, 70%,—70!,, Detto z r. 1850 z wypłata 4% 
891, — 803,. Detto z r. 1852 40, 88 — 881. Detto 30, 56 — 657. Detto 
21,0, 431, — 4334. Detto 1% — —. Ob. indemn. Niż. Austr. 5%, 85 — 
85'⁄,. Detlo z krajów kor. 60, 8% — 8414. Pożyczka z r. 1834 229—830. Detto 
z r. 1839 122%,—123. Detto z 1964 8914—893, Oblig. bank. 219, 671,—58. 
Obl. lom. wen. peżyc. zr. 1850 5% 103—1031,. Ake. bank. z ujmą 1200 — 1202. 
Detto bez ujmy 105% — 1055. Akcye bankowe now. wydania 947—949, Akcye 
banku eskomp. 913/, — 92. Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda — — —. 
Detto Glogniekiej — — Detto Budzyńsku-Lincko-Gmandzkiej 276—278. 
Detto Tyrnawskiej 1. wydania ane hd wydania — — —. Deltó 
Edynburgsko-Neusztadzkiej 583%, — 54. Delto żeglugi parowej 646 — 646. 
Deito 11. wydania —. Detto 12. wydania 536 — 538. Dello Lloyda 593 — 
596. Detto młyna parowego wićdeń. 136—136'14. Renty Como 13 — 13!/,. Ester- 
hazego losy na 40 złr. 84%, — 86. Windischgritza losy 29% — 291, Wald- 
steina losy 29 — 291%. Keglevicha łosy 10 — 10',. Cesarskich ważnych duka- 


tów Agio 405/,—407/5. 
(Kura pieniężny na giełdzie wied. d. 5. maja o pół do 2. popołudniu. 
Ces. dukatów stęplowanych agio 405/,. Ces. dukatów obraczkowych agio 
40%,. Ros. imperyały 10.58 Srebra agio 361/, gotówką. 
A A 
Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 6 maja, 


Obligacye długu państwa 60, 86%; %4/4 707714; 40 =; 40% Z r. 1850 ; 


—; Wylosowane 3% —; 27% —, Losy zr. 183% —; z. r. 1839 1271. Wicd: 


KRONIKA 


Dziewiąta składka na obdzielenie jadłem i wsparcie ubogich miejscowych 
w dzień uroczystości Zaślubin Jego c. k. Apost. Mości. — Złożyli pp.: Edward 
Zihn 5r., Szemełowski 1r., A. P.10k., L. Hoehleilner 1r., J. Gwiazdomorski 10k., 
M. Namaczyński 20k., $- Janowski 10k., A. Kluczycki tok., F. Laudenbach 20k., 
M. Pappius 40k., pani Weindl40k., M. Weinek 30k., Fr. Schmidt 30k., Fr. Schu- 
butt 2r., Kl. Broniewska 2r, J. Jakubowski tr, M. Lipiński ir, Latinik 20k. 
A. Stankowska 30k., Dr. Fr. Kotler 2r, Odelgiewicz, wicebuchhalter tr., J. Vra- 
betz tr., Grzegorz Biliński tr., Chr. Majer 2r., L. Tenner 30k., J. Gruder 30k., 
J. Menkes 30k, W. Schechtel ir, Z. Kostecka 1r., E. Cheuves 30k , St. Boh- 
dan 2r., Dr. Fr. Stroński $r., Janiszewski 20k., Dr. Dobsch 2r., Scheibenreiter 
2r, M. Herdliczka 30k., Szumlański 10k., Sękowski 20k., Witlemberski 1r., 
Schlager 36k., Ch. Ressig 1r., Milan 20k., Darowski 2r., S. Buber 30k., N. N. 
20k., S. Bierre 20k., J. Siebauer 20k., Oczosałska 10k., Kretschmajer 20k., G. 
Tótting ir., Niemetz tr., Jeitteles 30k, A. C. 20k., Paweł Strasser 40k, Fr. Mo- 
rawska 40k., A. Kohlbauer 20k., A. Funtowicz 20k, A. Seyfarth 10k., M. Snia- 
dowski 30k., J. Goryczka 6k., B. Beer 20k., Jakubowski, radzea foralny 2r., 
N. N. 10k, N. N. 10k., Józefina Fůller 30k., J. Preysinger 20k, A. Wachter 12k., 
A. A. Bk, Szeiff 10k., A. Swidnicki 12k, L. Margulies 1r., M. Sokal 20k., J. 


Stokel 12k., W. Luka 12k., J. Schaff 12k. 
(Dokończenie nastapi.) 

— W Berlinie musiano przed kilkoma dniami opróżnić zupełnie kilkana- 
ście po największej części ozdobnych nowych domów w jednej z najpiękniej- 
szych dzielnie miasta, gdyż się pokazało, że dawny grunt bagnisty, w którym 
pozakładane sa fundamenta tych domów, zaczyna się podawać i zagraża im u- 


miejsko bank. —. Akcye bank. 1199. Akcye kolei półn. 21271. Glogniekiej 
kolei żelaznej —. Odenhburgskie —.  Budwejskie 278. Dunajskiej żeglugi 
parowej 545. Lloyd 595. Galie. |. z. w Wiódniu —.. Akcye niższo-austr. Towa- 
rzystwa eskomptowego A 500 złr. 46614 złr. 

Amsterdam l. 2. m. 1151. Augsburg 14714 3. m. Genua — 1. 2. m. Frank- 
fart 137.1. 2.m. Hamburg t102', L2. m. Liwurna — p. 2.m. Londyn 13.24! ,. 
L 3 m. Medyolan 1341, Marsylia — |. Paryż 162 |. Bukareszt —, Kon- 
stantynopol —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 60, lit A. —. 


lit. B. —. Lomb. —. Pożyczka z roku 1852 —. Oblig. indemn. 89e 
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Przyjechali do Kwowa. 
Dnia 6. maja. 
Ilr. Russocki Włodz, z Wićdnia. — PP. Przewiel. ks. biskup Bocheński 
Jan, z Wiednia. —- Korytowski Erazm, z Wiednia. — Wiśniewski Beni, z 
Dobrzan. 
Dnia 7. maja. 
Hr. Golejewski Kornel, z Krzyweza. — Hr. Mier Henr, z Wiednia. — 


Hr Koziebrodzki Feliks, z Przemyśla. — Br. Mustazza Jan, z Wiednia. — Pan 
Petrino Mikołaj, z Wiednia. 


Wyjechali ze Lwowa. 


Dnia 6. maja. 


: Hr. Dzieduszycki Juliusz, do Złoczowa. — Iir. Drohojowski Seweryn, do 
Balic. —- PP. Martini, e. k. radzea apelacyjny, do Krakowa. — Smarzewski Se- 
weryn, do Hankowiec. — Proksch, e. k. porucznik, do Bochni. 


Dnia 7. maja. 


JE. Przew. ks. Arcybiskup Baraniecki, do Gajów. — Ks. Lubomirski Je- 
rzy, do Bartatowa. — Hr. Krasicki Kaz., do Przemyśla. — PP. Wiśniewski Hen., 
do Złoczowa. -~ Żarski Kaz., e. k. radzea apelacyjny, do Kulawy. 


Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 6. i 7. maja. 


Barometr Stopień | Średni 
w mierze ciepła |stan tem- |Kierunek i siła Stan 
Pora parys. Spró-| wedlug | peratury 4 
wadzany dof Reaum. |dog. 6Zr. wiatru almosfery 
0° Reaum. 
6 god. zrana| 27 8 4 |+ 110% |+ 19> | połud.-wsch., | pogoda 
3 god. pop.| 27 8 5 |+ 19% |+ 11? » pochmurno 
10 god. wie.| 373 8 6 i 14° | Połu.-wschodni , pogoda 
6 god. zran.| 27 7 5 |+ 12° j|- 16,50 |połu.-zachod., | pogoda 
2 god. pop.| 24 7 6 |+ 16,59 |+- 127 połu.-zach.g pochmurno 
10 god. wie.| 27 8 2 |+ 12 a deszez 
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TEATR. 


Dziś: Przedst, niem.: „Niein Freund.“ 


We środe: „Niiłody Maż i Stara Żona.“ Po raz pierwszy 
komedya w 3 aktach z francuskiego P. Mazeres. 


Osoby: 

Kawaler Oskar Beaufort . P. Kaliciński. 
Pani Herminia Beaufort, jego żona P. Radzyńska. 
Duperier, poborca jeneralny . P. Linkowski, 
Surville, porucznik . . . . . P. Wilkoszewski. 
Adela, siostrzenica pani Beaufort P. Kasprzycka. 
Pani Delby, młoda wdowa, kuzyna Oskara P. Krzyżanowska. 
Dzon, lokaj Oskara . P. Lanvernay. 


Scena w Paryżu. 


jeszcze 19go wieczór powynosili się mieszkańce kilku domów, w których pozo» 
stanie przez noc zdawało się już być niebezpiecznem. Domy te stoja przy zało- 
żonej dopiero od 10—12 lat części ulicy Charlottenstrasse, w okolicy obiecuja- 
cej tak wielkie korzyści spekulacyi budowniczej, że grunta pod budowle placo- 
no po 10.000 talarów od morga. 

— Od czasu zaprowadzenia administracyi tytoniu we Francyi (1go lipca 
1811) sprzedał skarb 595 milionów kilogramów tytoniu, z czego czysty dochód 
wynosił 2334 milionów franków. Od roku 1815 powiększyły się w trójnasób pra- 
wie sprzedaż tytoniu i płynący z tego dechód. 

— Paryż oddalony od Konstantynopola tylko o dwie godzin drogi więcej 
niż od Petersburga, gdyż podług wymiarów urzędowych wynosi odległość Pary- 
ża od Petersburga 2700 kilometrów, a od Konstantynopola tylko o 8 kilometrów 
więcej. 

— Żaden kraj niedostarcza światu tylu dziwaków, co Anglia. Temi CZABY 
kazał wymurować sobie pewien zamożny Anglik osobliwszy dom w Paryżu. Jest- 
to piątrowy hudynek w kształcie rotundy niemający ni drzwi ni okien. Chcse 
dostać się do środka, trzeba wapinać się po wysokiej drabinie na dach; drabi- 
nę tę zaś spuszczają i ściagają jak most zwodzony. Cały dom podzielony jest na 
18 pokoików, w których mieszcza się Anglik, jego żona, jego ośmioro dzieci i 
służba. W pośrodku domu jest wolny plac przykryty kopułą szklanną, Zima o- 
grzewają dom rarami wychodzącemi z tego placu, a latem przyrządzaja na nim 
woniejący ogródek. Wszystkie pokoiki wychodzą na okrągły balkon z widokiem 
na plac wewnętrzny. Dom ten nieopłaca podatków od drzwi i okien, a złodzie- 


padkiem. Konieczne środki policyjne wymagały opróżnienia pomieszkań, i przeto | jom nie łatwa doń przeprawa. 
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Główny Redaktor M. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k, galic. drukarni rządowej. 


